Przedpłata wynosi z przesyłką pocz- 

tową marek 8000 kwartalnie. Numer 

zwykły kosztuje w Płocku 550 marek 
na prowincji o 259%% drożej. 


Opolska większość w Sejmie. 


Źródłem wszelkiej władzy we współczesnych 
państwach jest parlament, w Polsce Sejmem zwany. 
Nic więc dziwnego, że wszystkie warstwy ludności 
w każdym narodzie kuszą się o opanowanie tej ze 
wszech miar ważnej placówki. Rzadko jednak by- 
wa, by jakieś jedno stronictwo zyskiwało o tyle 
przewagę w swem społeczeństwie, aby stanowiło 
większość w parlamencie. Pod tym względem 
szczęśliwym wzorem jest Anglja, gdzie przy wiel- 
kiej wogóle ilości stronictw, jedno z nich zazwyczaj 
bierze górę nad innemi i do parlamentu wchodzi 
jako większość, 

Ostatnio, jak pisma doniosły, podobne zjawisko 
zaobserwowano i w Bułgarji, gdzie przy wyborach 
stronnictwo, popierające rząd, zyskało w parlamencie 
215 głosów na ogólną ich ilość 246. 

Jak daleko stoimy my, Polacy, od tych wzorów 
życia parlamentarnego. 

Jesteśmy rozbici na niezliczoną wprost ilość 
stronictw, grup i odłamów, z których żadne nie ma 
przeważającego znaczenia w społeczeństwie, 

Na tę samą chorobę cierpiał Sejm poprzedni, 
to samo jest i teraz. Skutek zaś takiego stanu rze- 
czy jest i musi być opłakany. Bowiem bez stałej 
większości w Sejmie nie może być trwałego zgranego 
idziałającego według zgóry opracowanego plańu rządu. 

Aby temu zaradzić, niejednokrotnie podejmowano 
już próby, zmierzające do wytworzenia większości. 
Jak dotąd jednak daremnie. To też z niepokojem 
E. śledzi kraj cały przebieg rokowań, jakie od dłuższego 
w. już czasu odhywają się między 2 największemi 

~ polskiemi ugrupowaniami w Sejmie. 


e We 


Płock, 3 maja 1923 roku. 


Wieś i Miasto (Nowiny Świąteczne) od maja b r 
ukazywać się będzie co tydzień. Adres Redakcji: 
Płock, ulica Królewiecka Ne 28 m. 2. Adres Ad- 
miniśtracji: Płock, ul. Królewiecka Ne 24 (Dom 
Handlowy Boczoń i Sp.). 
tylko we wtorki i piątki od godz. I — 3 po poł, 
Administracja czynna w dni powszednie w ciągu 
całego dnia. 


Wieś i Miasto 


pismo narodowe, poświęcone potrzebom wsi i miast Ziemi Płockiej. 


CENY OGŁOSZEŃ: ` 


Za wiersz milimetrowy z donawy 
przed tekstem mk. 600. Nekrologi 
za jeden wiersz milimetrowy 250 m 
Zwyczajne ogłosz. za jeden wiersz 
milimetr. za tekstem 200 mk. Naj- 
mniejsze ogłoszenia marek 3000. 


Redaktor przyjmuje 


Z radością tedy witamy uchwałę klubu sejmowe- 
go P. S. L. Piast, zapadłą na posiedzeniu w dniu 
26 kwietnia b. r. ' 

Brzmi ona: „Klub P.S.L. przyjmuje sprawozdanie 
prezesa Witosa z rokowań w kierunku utworzenia 
większości polskiej w Sejmie do zatwierdzającej 
wiadomości*. , j 

Podobne uchwały także zapadły w poszczegól- 
nych klubach, wchodzących w skład Chrz. Związku 
Jedności Narodowej. 

Uchwaly te każą wierzyć w dobre wyniki po- 
dejmowanych przez oba ugrupowania dla dobra 
kraju starań. Li 


Pamiętne rocznice. 


Konstytucja 3-go maja. 

Nie jestto rzeczą przypadkową, że dziś, w obli- 
czu vałego świata Polska i Francja, złączone bra- 
terstwem broni obchodzić będą wspólnie w War- 
szawie święto 3-go maja, tę właśnie rocznicę, która 
oznacza narodzenie Polski demokratycznej i tę du- 
chową przemianę, jakiej dokonali z własnej woli, 
najszlachetniejsi i najmądrzejsi synowie narodu. 

Konstytucja 3-go maja, jak słup ognisty mojże- 
szowy, rozświetlała nam drogę stuletniej przeszło 
niewoli, wskazując jako cel całość i niepodległość 
na zewnątrz, a wewnątrz zgodę wszystkich stanów 
dla dobra Rzeczypospolitej. 

Nie przypadkowo, wielki bochater ostatniej woj- 
ny, generalissimus Foch stanie pomiędzy nami 
u stóp pomnika księcia Józefa Poniatowskiego, tego 
rycerza bez skazy, wiernego do zgonu wielkiej so- 
juszniczee, który przed śmiercią na polu bitwy pod 


3% Wieś i Miasto No 3. 


Lipskiem został mianowany przez Napoleona marszał. 
kiem Francji. Dziś prezydent Rzeczypospolitej buławę 
marszałka Polski wręczy wielkiemu Francuzowi, 
którego zwycięstwo nad armią niemiecką stworzyło 
warunki do niepodległości i zjednoczenia Polski. 

Radosne święto jakie będziemy obchodzili w War- 
szawie, święto triumfu sprawiedliwości dziejowej, 
jest uwieńczeniem pracy wszystkich pokoleń, które 
po utracie niepodległości dążyły do jej odzyskania, 
Powstanie Kościuszki, Legjony Dąbrowskiego, wojska 
polskie Księstwa Warszawskiego podchorążowie 
i czwartacy z powstania listopadowego i kosynierzy 
i strzelcy z 68 roku, oraz żołnierze — Polacy, bijący 
się na wszystkich pobojowiskach europejskich w wal- 
ce o wolność, wreszcie dziwną dolą polską z ostatniej 
wojny — stworzone wojsko polskie, wszędzie od 
Karpat po Sybir — idące różnemi drogami „do Ciebie 
Polsko — i dla twej chwały*— ta cała zawsze bo- 
jowa przeszłość stanie jak żywa w dniu 3-go maja, 
przedefiluje przed pomikiem Księcia Józefa. Ileż 
przepięknych wspomień, jaka moc ducha, ileż szla- 
chetnych czynów i wielkich postaci! Jak możemy 
być dumni, jak szczęśliwi, że nam właśnie pozwoliła 
Opatrzność dożyć takiego dnia, na który pracowało 
tyle pokoleń. A nie stajemy i my z pustemi rękami, 
zawstydzeni i zalęknieni wobec naszych znakomitych 
przodków. 

Obrona Lwowa, trzy powstania Ślaskie, wydar- 
„cie Wilna z rąk bolszewickich, wreszcie bohaterskie 
„ odparcie straszliwego najazdu — oto tytuły do ry- 
cerskiej sławy najmłodszego już pokolenia, 


A ileż cierpliwości, rozumu, ostrożnej, wytrwałej - 


pracy włożyliśmy już w budowanie naszego państwa 
na nowo. Nie wszystko oczywiście udało nam się 
zrobić odrazu, a jednakże zdobycie poważnej części 
Górnego Śląska, przyłączenie Wileńszezyzny, uzyska- 
nie ze strony wielkich mocarstw uznania naszych 
granic wschodnich — to tak wielkie dzieła, że mamy 
prawo pódnieść dumnie czoło i powiedzieć sobie, że 
nie zmarnowaliśmy przez niedołęstwo tego, o co 
krew przelewała nasza bohaterska młodzież. A we 
wszystkich tych zmaganiach, nieraz trudnych ponad 
siły młodego państwa, pomoc istosną, dobrą radę 
i potężne oparcie znajdowaliśmy we Francji. Dla 
Francji i jej bohaterskich synów, biją tedy serca 
polskie gorącem uczuciem wdzięczności; z entuzjaz- 
mem witając na ziemi naszej drogich gości, będzie- 
my mogli pokazać im owoce kilkuletnich trudów, 
które mogą lekceważyć tylko zgryźliwi a powierz- 
chowni krytycy, ale które prawdziwy znawca po- 
trafi właściwie ocenić, i 
Konstytucja 8 maja w swoim czasie została 
bardzo przychylnie oceniona we Francji, pomimo, 


że różniła się bardze od konstytucji, którą w tym. 


samym mniej więcej czasie uchwalali Francuzi 
w Zgromadzeniu Narodowem. 


t 


`: w sali sejmowej. 


Ludzie rozumni z całej Buropy z podziwem pa- ` 
trzyli na wysiłek narodu polskiego do naprawy 
ustroju Państwa, dokonany bez krwawej rewolucji, 


. drogą przemiany pracy, rozwagi i dobrowolnych 


ustępstw po dwudziestoletnim okresie wytężonej 
pracy na wszystkich polach. Przykład tego odro- 
dzenia wewnętrznego po pierwszym rozbiorze ma 
dla nas wielką wartość i w obecnej chwili, kiedy 
muśimy zwalczać w sobie tyle wad i podnosić kraj 
po wyniszczeniu wojennem. Wielkle święto Trze- 
ciego Maja, jakie uroczyście wspólnie ze stolicą 
obchodzić będą wszystkie miasta, miasteczka i wio- 
ski polskie - niech stanie się początkiem radosnej 
pracy nad uspokojeniem umysłów, poglębieniem po- 
litycznego wykształcenia, przygotowaniem ludzi do 
zadań prawodawczych, do rozumnej i zrównoważo- 
nej polityki, jaką prowadzić musimy ręka w rękę . 
z Francją, wierni w przyjaźni, dzielni 'w boju, 
a ofiarni i zgodni w pokojowej pracy nad budową 
silnego i praworządnego Państwa. 
Julja Kisielewska. 


Z Seimu. 


Przedmiotem obrad posiedzenia sejmowego z dnia 
17 kwietnia była sprawa żydowska. Wywołali ja 
częściowo posłowie żydzi, domagając się wyjaśnienia 
przyczyny przeciwżydowskich wybryków w Warsza- 
wie w dniu 5 kwietnia, kiedy podczas manifestacji 
ulicznej poturbowano kilkunastu żydów, oraz posłów 
Związku Ludowo-Narodowego. Ostatni zażądali usu- 
nięcia poza granice Polski całej masy żydów, nie- 
prawnie w kraju przebywających, a przybyłych z Ro- 
sji ostatnio w wielkiej masie, bo jak wywodził po- 
seł Rymer, w ilości 350,000. Takiej ilości żydów, 
zaznacza ten mówca, „nasz organizm społeczny nie 
wytrzyma“. i 

Obrady toczyły się początkowo dość spokojnie. 
Gdy jednak po przemówieniu posła Staniszkisą (Zw. 


'L-N.) nagłość wniosku posłów żydowskich odrzuco- 


no, to znaczy, poruszona przez nich sprawa miała 
przyjść pod obrady Sejmu zwykłym a nie przyspie- 
szonym trybem, jeden z posłów żydowskich ZAWO- 
łał: „na znak protestu opuszczam salę“, za nim ru- 
szyli inni posłowie żydowscy oraz niemieccy, przy- 
czem posypały się obelgi pod adresem posłów pol- - 
skich: morderey, zbóje, bandyci, 
W odpowiedzi poseł Manterys zawołał: „lud nie 
dopuści byście zgubili Polskę“. « „Posłyszawszy to, 
podbiegł do niego poseł niemiecki Zerbe i uderzył 
go ręką w pierś, co wywołało zamieszanie ogólne 
Wobec takiego przebiegu obrad marszałek zmu- 
szony był zamknąć posiedzenie. : 
Posiedzenie, dnia 23 kwietnia przeminęło „HA 


Ne 8. 
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ogół spokojnie. Nieco większe zainteresowanie wy- 
wołała sprawa zapadłej w Radzie Ministrów decyzji 
odnośnie zburzenia soboru prawosławnego na placu 
Saskim w Warszawie oraz wciąż nie załatwiona 
jeszcze i bolesna dla nas sprawa Jaworzyny. W spra- 
wie usunięcia soboru przemawiał poseł Serebrani- 
kow, który domagał się zaprzestania rozbiórki sobo- 
ru. Posłowi temu odpowiadał poseł Langner (Wyz- 
wolenie), który wyjaśniał, że sobór na placu Saskim 
jest- wciąż jeszcze symbolem rosyjskiej przemocy 
nad duchem polskim i jako stanowiący własność 
rządową winien być zburzony. Sejm zgodził się 
z wywodami posła Langnera. 

.W sprawie Jaworzyny jednomyślnie uchwalono 
domagać się od Rządu mocniejszych niż dotąd po- 
sunięć w stosunku do Czecho-Słowacji. 

Również spokojnie przeszło posiedzenie w dniu 
27 kwietnia, pomimo, iż obradowano nad niektóremi 
sprąwami, które z łatwością mogły wywołać burzę, 
a nawet rzecz charakterystyczna, izba w dniu tym 
osiągnęła w paru sprawach. całkowitą jednomyślność, 
Tak np. było w sprawie, kiedy omawiano ustawę 
o trybunałe stanu. Referentem w tej sprawie był 
poseł Liberman (P. P. 8.), który wykazał, jakie 
zmiany wprowadził Senat do ustawy sejmowej. Za 


wnioskiem zgłoszonym przez posła Libermana gło- 


sowała cała izba. 

Za to mowa byłego księdza posła Okonia wy- 
wołała wielką wesołość wśród posłów. Poseł Okoń, 
będąc oskarżonym o popełnienie oszustwa, usiłował 
wyjaśnić, że jest okropnie prześladowany, przyczem 
los swój przyrównał do losu ks. Arcybiskupa Cie- 
plaka. Izba większością głosów lewiey i Piasta po- 
stanowiła nie wydawać sądowi posła Okonia. Za to 
wręcz odwrotnie Sejm postąpił w stosunku do posła 
Łuekiewicza, ukraińca, który na wiecach wzywał 
ludność ukraińską do walki z Polską, Postanowiono 
wydać go sądom. 


Zniesienie ustawy marcowej. Komisja praw- 


nicza uchwaliła w 2 i3 czytaniu wniosek o zniesie: ' 


niu wyjątkowej ustawy o karach urzędników za 
przestępstwa służbowe z chęci zysku. 


' Budżet złożony będzie Sejmowi 30 kwiet- 
nia. Minister Skarbu p. Grabski wystosował do 
Marszałka. sejmu list, w którym zawiadamia, że bud- 
żet czyli rozkład dochodów i wydatków na rok bie- 
żący będzie złożony Sejmowi dnia 30 kwietnia. 

Progresja (postępowe zwiększenie) podatku 
gruntowego. Na posiedzeniu komisji skarbowej 
w dniu 25 kwietnia przyjęto zasadę progresji przy 
pobieraniu podatku gruntowego. 

"Skala podatkowa przewidziana jest następująca: 

od 60 do 100 morgów '10 procent, 
AK art 1. KET AREAN |: AAAA 
i tak dalej wzwyż. | 
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Na tymże posiedzeniu uchwalono zniesienie 
z dniem 1 stycznia 1924 reku podatku podymnego. 
Za rok 1923 postanowiono podatek ten jeszcze po- 
brać, zwalniając od płacenia osady do 8 morgów. 


Amnestja. Oczekiwana od dłuższego już czasu 
przez różne kategorje przestępców amnestja prawdo- 
podobnie niedługo wejdzie pod obrądy Sejmu. Ko- 
misja prawnicza na posiedzeniu w dniu 25 kwietnia 
postanowiła rozciągnąć także amnestję na przestęp- 
stwa kryminalne i polityczne. 


(u tychać w Plochu i powiecie Plotkin? 


ri Prezesem Sądu Okręgowego w Płocku 
na miejsce ustępujęcego p. Święcickiego został 
mianowany p. Dyakowski, wice-prezesem sądu mia- 
nowano p. Sędziego Józefa Rokitniekiego. 


ri Konierencja nauczycielska szkół pow- 
szechnych odbyła się w Płocku dnia 21 kwietnia 
pod przewodnictwem p. inspektora szkolnego Za- 
wadzkiego. Obecnych na Konferencji było 120 osób. 


[A Zjazd nauczycielstwa, zgrupowanego w pol- 
skim Związku naucz. szkół powszechnych powiatu 
płockiego, odbędzie się dnia 6 maja r. b. Zbiórka 
w szkole żeńskiej przy ul. Dobrzyńskiej Ne 17. 


Ti Z Komisji Okręgowej Ziemuskiej. Na po- 
siedzeniu w dniu 28 kwietnia zadecydowano przy- 
musowy wykup folwarku Poświętne — Jeżewo pow. 


„ Bierpskiego. 


PY W dniu 22 kwietnia odbyło się walne ze- ' 
branie Płockiej Rady Rzemieślniczej. Na przewodni- 
czącego powołano p. Łysakowskiego na sekretarza 
p. E. Zielińskiego. Omówiono następujące sprawy: 
Kasy Chorych, podatków samorządowych, wystawy 
przemysłowo-rolniczej w Płocku, podniesienie składek 
członkowskich oraz wyrażono Życzenie, by zebrania 
Rady były zwoływane w terminach dwumiesięcznych. 


Ti W Wożźnikach dnia 15 kwietnia odbył się 
zjazd straży ogniowej: z Wożnik, Leszczyna i Misze- 
wa Murowanego. Jednocześnie przeprowadzono po- 
pisowe ćwiczenia z sikawką. 


Ti Pożar. W dniu 26 kwietnia wybuchł w Gul- 
czewie gm. Bielino w zagrodzie Antoniego Różal- 
skiego. Spłonęły wszystkie zabudowania gospodar- 
skie, ofiarą płomieni padła także 76-letnia staruszka 
Marjanna Rajewska, 

Pożar powstał od niedopalonego papierosa, który 
rzucono w pobliżu obory. 


ę Podrożenie pieczywa. Chleb pytlowy po- 
drożał o 200 mk. na kilogramie, 
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jA Ceny zboża. Według notowań Płock. Stow. 
Roln. w dniu 27 kwietnia r. b. (piątek). 


za żyto (100 klg.) 135,000—139,000 
„ pszenicę „ 215,000 —220,000 
„ jęczmień „ 95,000—105,000 
„ Owies  , 100,000 —120,000 
TY Kurs dolara od dłuższego czasu utrzymuje się 
w cenie około 45.000 Mk. 
W dniu 28 kwietnia według notowań P. K. K.P. 


w Płocku kurs dolara wynosił 45.280 marek., zaś 
w dniu 30 kwietnia 45.770 mk. 


ri Miljonówka. Dnia 28 kwietnia (sobota) 
został wylosowany Ne 4,977,984. 


WIOSENNY KRAKOWIAK. 


Czarna ziemia, czarna, 
Czeka już na ziarna 
Siejmy ziarna w rolę 
Na tę lepszą dolę 

Oj dana! 
Siwe wołki, siwe, 
Wcale nie leniwe 
Orzcie czarną rolę 
Znów na lepszą dolę! 

Oj dana! 
Skowroneczku mały—, 
Piewco Bożej chwały, 
Zleć — że na tę rolę, 
Zwiastuj lepszą dolę 

Oj dana! 


A ty, boćku biały, 
Przyjacielu stały — 
Klekocz na stodole 
Zaklekocz niedolę, 

Oj dana! 


Klekocz, a radośnie 
Klekocz, a rozgłośnie: 
Szanujcte swobodę, 
Wypleńcie wiezgodę 
Siejcie ziarna w rolę, 
Bóg da lepszą dolę. 

Oj dana! 


Czy jesteś już członkiem 


Macierzy Szkolnej? 
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KORESPONDENCJE. 


Z Bielska. Myliłby się ten, ktoby sądził, że 
w naszej osadzie zamarło całkowicie życie społeczne 
i oświatowe. Mamy kilka instytucji, które skupiają 
koło siebie pewną ilość ludzi, lepiej myślących i dą- 
żacych do uświadomienia ogółu. A więc najstarszą 
instytucją oświatową jest tu Koło Rolnicze, na czele 
którego stoi p. Kleniewski z Jączewa, osobistość czyn- 
na i wpływowa. To też koło to, dość liczne, zaj 
je rolnikom spore uslugi. 

Młodzież nasza zorganizowała się w koło t. zw» 
Koło Młodzieży. Mamy ich 2 żenskie i męskie. 
Doskonale rozwija się koło żeńskie, któremu prze- 
wodziła do niedawna lubiana i ceniona nauczycielka 
p. Mijakowska. Co tydzień członkinie miały jakąś 
pogadankę, urządzały zabawy jak choinkę i t. p. 
Obecnie kierownictwo tego koła przeszło w ręce p. 
Maciejewskiej. Sądzimy, że i nowa kierowniczka przy 
pomocy poprzedniej podoła swemu trudnemu zada- 
niu, by szerzyć oświatę wśród naszych bielszczanek. 

O męskiem kole młodzieży powiemy nieco póź- 
niej. Na czele jego stoi bielszczanin p. Malarski. 
Mamy i straż ogniową, istniejącą już od szeregu lat. 
Kierownikiem jej jest bardzo ceniony tu miejscowy 
działacz, kierownik szkoły nauczyciel. p: Kleniewski. 
Ostatnio w naszej osadzie został uruchomiony sta- 
raniem miejscowego koła Macierzy Szkolnej przy- 
czynnym poparciu dziekana ks. Kamińskiego — 
Uniwersytet Powszechny. Wykłady odbywają -się 
regularnie. 3 razy tygodniowo po 2 godziny dzien- 
nie.  Wykładają ks. Kamiński oraz nauczyciele 
pp. Mijakowska, Rogowska i p. Pydyn. Wykłady 
uczęszczane są dość licznie przez naszą naogół nie- 
bardzo lubiąca się uczyć młodzież Bielska. Szcze- 
gółowiej o życiu tych instytucji jak również o innych 
naszych sprawach opowiem w następnych numerach 
naszego pisma. Bielszczanin. 


Z Ciachcina, W naszej wsi jest kółko rol- 
nicze, na czeie kółka stoi p. Stan. Waśniewski z Go- 
ślic, zastępcą prezesa jest ks. Wład. Skierkowski, se- 
kretarzem nauczyciel miejscowy p. Suliński. Kółko 
to nie wykazuje zbytniej żywotności, czego bardzo 
należy źałować. Zebrania odbywają się rzadko. Kół- 
kowieze, których jest około 30, mało zajmują się 
sprawami swego stowarzyszenia. 

Nieradzi się znów z tego ci z nas kółkowiczów, 
którzy wiemy, jak ładnie rozwijają się kółka rolni- 
cze w innych miejscach i ile korzyści przynoszą 
drobnym rolnikom. Jako główną przyczynęjtakiego 
stanu rzecz upatrujemy w tem, że prezes p. Waś- 
niewski z braku czasu nie jest w stanie bliżej spra- 
wom naszego kółka się oddać, czego należy bardzo 
żałować, bowiem p. Waśniewski jako znany i eenio- 
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ny rolnik, mógłby nam przynieść duże korzyści. Ma- 
my nadzieję, że w bieżącym roku zmieni się to na 
lepsze to też od zebrania, które się niedługo odbę- 
zie, oczekujemy poprawy i ożywienia naszego śpią- 
cego kółka. 

Jest we wsi naszej także i Koło Młodzieży, na czele 
którego stoi lubiany powszechnie i bardzo oddany spra- 
wom swych parafjan proboszcz ks. Skierkowski. To też 
Koło Młodzieży żyje całą pełnią. Odbywają a raczej 
odbywały się w zeszłym roku przedstawienia na ce- 
le dobrobzynne, młodzież uczy się śpiewu, deklama- 
cji, przygotowuje komedyjki ku naszej rozrywce 
it. p. Zaś bolączką naszą jest to, że nie mamy 
odpowiedniego na te i inne cele lokalu. Ks. Pro- 
boszcz zorganizował także chór śpiewaczy, do któ- 
rego należą córki miejscowych gospodarzy. 

Kótkowicz. 


Co słyttać w kraju i za granicą 


Zwłoki ś. p. Budkiewicza. Ś. p. prałat Bud- 
kiewics został pochowany przez bolszewików pod 
Moskwą w Sokolnikach we wspólnym dole z 11 oso- 
bami, zamordowanemi z nim. 

Położenie ks. Arcybiskupa Cieplaka i innyeh 
uwięzionych księży jest bardzo ciężkie. 


Nowy proces antyreligijny. Sowiety przy- 
gotowują nowy proces na podłożu katolicko-polskiem. 
Na ławie oskarżonych ma zasiąść p. Jabłońska i 13 
sióstr, które pracowały w zakładach wychowawczych 
w Mikołajówce. Akt oskarżenia zarzuca im przynale- 
żność do przeciw rewolucyjnej organizacji klasztornej. 


Polska Macierz Szkolna zwyczajem dorocs- 


pym urządza wielką kwestę w dniu 3-go maja na 


oświatę. Kwesta ta ma trwać cały tydzień. 


Fosz—marszałkiem Polski, Prezydent Rze- 
czypospolitej nadał tytuł marszałka Polski marszał- 
kowi armji francuskiej Ferdynandowi Foszowi. 


Program pobytu marszałka Fosza w Pol- 
sce. Przyjazd marszałka Fosza nastąpi dnia 2 ma- 
ja. O godz. 7 i pół rano powita go na granicy 
w Dziedzicach minister spraw wojskewych Sosnkow- 
ski, który wręczy gościowi dekret nominacyjny na 
marszałka Polski. Pociąg marszałka w drodze za- 
trzyma się w Katowicach, Częstochowie, Piotrkowie 
i Skierniewicach, przyczem w Częstochowie marsza- 
łek zwiedzi Jasną Górę. Przyjazd do Warszawy na- 
stąpi o godz. 4 i pół po poł, na dworcu powitają 
go władze rządowe z prezesem ministrów na czele. 

W dniu 8-go maja zapowiedziano: nabożeństwo 
w Katedrze, odsłonięcie pomnika ks. Józefa, defila- 
dę wojskową, obiad u prezydenta ministrów, raut 
na Zamku. 


Dnia 4 maja: śniadanie w Belwederze, przyjęcie 
na Ratuszu, obiad u ministra spraw wojskowych. 

Dnia 5 maja: konferencje, śniadanie u ministra 
spraw zagranicznych, przedstawienie galowe w ope- 
rze, raut u generała Dupont. i 

Dnia 6 maja: akademja w szkole podchorążych, 
obiad i raut u posła francuskiego, wyjazd marszał- 
ka Fosza do Poznania. > 

Dzień 7 i 8 maja spędzi marszałek w Poznaniu, 
9—w Toruniu, 10—w Warszawie, 11 — we Lwowie, : 
12, 18 i 14 maja w Krakowie. 


Przyjazd marszałka Fosza do Polski. 
W dniu 3 maja przybędzie do Warszawy generał 
Fosz, naczelny wódz sprzymierzonych armji z cza- 
sów wojny światowej przeciwko niemeom. 

Marszałek Fosz zamieszka w Warszawie w pała- 
cu Łazienkowskim. 


Wyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej. 
W dniu 28 kwietnia wyjechał p. prezydent z War- 
szawy, udając się na Pomorze, gdzie zwiedził szereg 
miast. Wszędzie był podejmowany nadzwyczaj ser- 
decznie. 


W przemyśle polskim a szczególniej włókien- 
niczym w Łodzi widocznym jest znaczny zastrój. 
brak kapitału obrotowego. 


Stan zasiewów. Stan zasiewów w całej Rre- 
czypospolitej uważany jest naogól na średni, stosun- 
kowo najlepiej przedstawiają się zasiewy w byłej 
Kongresówce. 


Ministerstwo przemysłu i handlu zezwoliło 
na wywóz za granicę pewnej ilości jaj. 


Przyjazd do Warszawy rumuńskiej pary 
królewskiej. W lecie r. b. przyjedzie do Warsza- 
wy rumuńska para królewska. 


Bojkot cukru w Nowym Jorku. Ludność 
Nowego Jorku rozpoczęła bajkot cukru, chcąc w ten 
sposób spowodować obniżenie cen. 


Pogawędki rolnicze. 


III. Bronuj zboża... 


= Wszystko co żyje, do swego rozwoju i zmian, 
jakie muszą zachodzić, potrzebuje niezbędnie powie- 
trza. Potrzebują go. i korzonki roślin i bakterje, 
które pokarm w glebie dla roślin gromadzą, i na- 
wet cząstki gleby, aby zwieźrzeć i pokarm z siebie 
roślinom oddać. Ziemia, .choćby najlepiej uprawna, 
przez leżenie i bicie deszczu ubija się i sklepuje, do- 
puszczając mało powietrza do korzonków i cząstek 
gleby. Szczególnie zbija się _ziemia w oziminach 
w ciągu miesięcy zimowych, ałe i w jarzynach już 


o a O w wy wrr aia 


po paru tygodniach po siewie tworzy się na glebach 
zwięźlejszych skorupka, która dusi korzonki, i nie 
dopuszcza do krzewienia się i swobodnego przybiera- 
nia pokarmów. Następuje podwójna udręka roślin: 
duszenie się i głodzenie. 

Jeśli dodać do tego, poznane w pierwszej poga- 
wędce marnowanie wilgoci, bo zbita skorupka wy- 
sysa wodę z głębi i puszcza je w powietrze, zrozu- 
miecie, dlaczego rozumny rolnik nie zostawia zielo- 
nych zasiewów na łasce lasu, ale się niemi opiekuje 
i zasłania od trojakiego braku: powietrza, pokarmu 
i wody. W okopowych o to łatwo, przy ciągłym 
gracowaniu czy obsypy waniu. 

W xbożach musi, póki nie wyrosną, niszczyć 
skorupkę broną. W oziminach zaczynać bronowa- 


nie, jak tylko koń wejść może, a kończyć kiedy za- : 


czyna zboże strzelać w Źdźbło: żyto do połowy kwiet- 
nia, pszenicę do początków maja. Bronować śmiało 
ostremi bronami, szczególniej pszenicę do czarnej 
ziemi, nieraz 2 -3 razy na krzyż; żyto ostroźniej, ale 
też bez obawy, że się ten i ów krzak wyciągnie; po- 
zostałe rozkrzewią się i wzmocnieją potrójnie. 

.W ziemi zsychającej się, pękającej, bronowanie 
, jest jeszcze ważniejsze; tyłko bronować wcześnie, 
| zanim się skorupa kawałami odwala. Jarzyny wszyst- 
kie, również koniczyny (zeszłoroczne) a nawet gro- 
chy wdzięczne są niezmiernie za bronę w 2— 3 ty- 
godnie po wzejściu. Niszczą się przytem i chwasty, 
a przeczesane jarzyny rosną się i krzewią, jak na 
drożdżach. Pamiętajmy i o tem, że bronowanie za- 
bezpiecza bardzo silnie od suszy. 

Bronujcie zboża w kwietniu i w maju jeszcze 
pszenicę i jarzyny, a nie pożałujecie. Nie bronować 
tylko zbóż na glebach piaszczystych i murszach, gdzie 
lepiej zwałować. N. 


1 życia naszych gmin, 


ę Każda instytucja. społeczna czy samorządowa 
cierpi na brak punktualności członków, stale spóź- 
niających się na zebrania, lub nie przybywających 
zupełnie bez uprzedniego zawiadomienia. 

Takie lekceważenie przyjętych na siebieřobo- 
wiązków, naraża tych nielicznych członków, którzy 
nie zatracili poczucia sumiennego wypełnienia swe- 
go obowiązku, na niepotrzebną i nieprodukcyjną 
stratę czasu, tem cenniejszego, że dobrowolnie i bez- 
płatnie ofiarowanego dla dobra społeczeństwa. Nie- 
punktualność pracowników społecznych odbija się 
i na samej pracy, gdyż jeżeli uda się zebrać wy- 
magany komplet, to po stracie kilku godzin i wtedy 
sprawy nie mogą być dostatecznie i wszechstronnie 
omówione, bo panowie radni radziby powrócić do 
_ swoich codziennych zajęć. Wprawdzie Dekret o Ra- 


t 
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dach gminnych przewiduje wykluczenie członka, 
nie przybywającego na trzy kolejne posiedzenia, 
jednakże wobec przedłużającego się trwania manda- 
tów, w praktyce nie może to znaleźć zastosowania, 
gdyż niemal wszędzie listy zastępców zostały już 
wyczerpane, tak że uzupełnienie składu Rady jest 
niemożliwe. 

Pożądane jest, by Rady gminne samorzutnie 
powzięły uchwały, nakładające dotkliwe kary na 
opieszałych, którzy przez brak poczucia obywatel- 
skiego, tamują rozwój życia społecznego. 


W gminie Łubki odbyło się posiedzenie Rady 
w dniu 6 kwietnia r. b. I tu jak w innych gminach 
obradowano nad budżetem gminnym. -Ale cóż kie- 
dy pp. Radni bardzo niechętnie odnieśli się do po- 
trzeb społecznych i urządzeń kulturalnych. Naprzy- 
kład, budżet szkolny traktowano b. nieprzychylnie 
i obniżono do połowy, charakterystyczne jest, że 
odzywały się głosy podczas debaty nad pozycją 
„utrzymanie czystości”, by pozycję tę skreślić, gdyż 
porządki w szkołach robią dzieci, więc wydatek ten 
jest niepotrzebny. 

Dobrzeby było, gdyby władze szkolne wniknęły 
w te sprawy i tam, gdzie dotychczas zachował się 
zwyczaj sprzątania szkoły przez uczące się dzieci, 
zabroniły go, dzieci powinny się uczyć, lecz nie za- 
miatania, palenia w piecach i t. p. « Wpłynie to na 
zmianę dotychczasowego stosunku Indności do szkol- 
nictwa powszechnego, który w wielu wypadkach po- 
zostawia wiele do życzenia. 

Sprawa tak niesłychanie ważna, jak ustawienie 
drogowskazów na drogach gminnych „nie znalazła 
wśród Rady zwolenników, widocznie radni uważają 
za właściwsze udzielanie ustnych informacji przejeż- 
dzającym. Gem. 


Listy do Redakcji: 


„ Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 
W numerze 2-gim „Wsi i Miasta“ w artykule 


` „Co życie niesie“ autor p, St. Jankowski, gospodarz 
ze wsi Suchodół, gm. Brwilno, porusza; cały. szereg 


zagadnień społecznych. Nie krytykując. słuszności 
uwag, kreślonych, jak przypuszczam, w trosce o do- 
bro ogólne, zmuszony jestem w imię słuszności 
i z tytułu swego stanowiska, sprzeciwić się zarzu- 


towi postawionemu zbyt ogólnikowo pisarzom i wój- . 


tom, który w żadnym razie nie może odnosić się 
do ogółu pisarzy i wójtów pow. płockiego, 


Gołosłowne i rzucane ot tak sobie w przestrzeń, 


zarzuty, nie naprawią zła, gdyby takowe istniało, 
zaś jeżeli Sz. P. J. znane są poruszone wypadki, 
winien je dla dobra sprawy i w interesie ogółu po- 
dać ze szczegółami do wiadomości władz. „ | 
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Racz przyjąć Szanowny Redaktorze wyrazy 
szczerego uznania. ; 
Maksymiljan Gwiazdecki 
Inspektor Samorządu Gminnego 
na powiat Płocki. 


- P. R. Redakcja zamieściła w ubiegłym numerze 
artykuł p. St. Jankowskiego w przeświadczeniu, żę 
uwagi w nim zawarte mają ogólny charakter i nie 
dotyczą w najmniejszej mierze osób, pracujących na 
polu samorządowem w powiecie płockim. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. Fr. Sobótce we wsi Podgórze gm. Rębowo. 
"Za artykuł dziękujemy. Wykorzystamy go poź- 
niej. Prosimy 0 korespondencje. 


Z ostatniej chwili.. 


Program uroczystości w dniu 3-go maja 
w Płocku. O godz. 9 m. 30 na placu ćwiczeń 
wojskowych odprawioną zostanie Msza Św., 
po ukończeniu której uformuje się pochód, 
który podąży przed Magistrat, tam będzie. prze- 
mawiał jeden z radnych. 

W godzinach popołudniowych odbędą się 
odczyty w stowarzyszeniach, następnie zabawa 
na Placu Florjańskim. 

Wieczorem w teatrze miejskim o godz. 8 
Uroczysta Akademja. 


DOM HANDLOWY 


NATIN 3” 


Plock, Królewiecka 24. 


NA RATY! 


Materjały ubraniowe, ko- 
stjumowe i bieliźniane. 
Hurtowa wyprzedaż wy- 
robów bawełnianych 
po cenach fabrycznych. 


BITWA NA MENE 


Co? Gdzie? Juk? Riedy? 


Przyślij 1500 mk. pod adresem: 
W.Narodowicz, ul. Krochmalna B3 w Warszawie, < 


a otrzymasz odwrotną pocztą ciekawą 
książkę pod powyższem tytułem. 


Wesoły kącik. 


Kapral do rekruta: Dlaczego, ty zatracony nie- 
dołęgo przy strzelaniu zamykasz oczy? 

Rekrut: Dyć, proszę pana kaprala było mówione; 
że dzisiaj będziemy strzelać na ślepo. 


Następny numer naszego pisma 
wyjdzie za tydzień. 


KALENDARZYK. 
Niedziela 29 kwietnia Piotra M, 
Poniedziałek 30 » Katarzyny Seneń. 
Wtorek 1 maja Filipa i Jakuba 
- Broda P aprh Zygmunta Kr. W. 
Czwartek 8 $ Zmalezienie Krzyża Sw. 
Piątek + R Florjana 
Sobota 5 ź Piusa V, 
Wschód słońca dnia 1 maja godz. 4 min. 26 
Zachód ý AE S (BSA `i, 
Niedziela 6 maja Jana apost. 
Poniedziałek 7 5 Domiceli 
Wtorek 8 x Stanisława B. M 
Sroda 9 + Grzegorza 
Czwartek 10 * Wniebowstąpienie Pańskie 
Piątek E Ig Momerta 
Sobota 12 K Pankracego 
Wschód słońca dnia 6 maja godz. 4 min. 16 
Zachód * O APOS, CA ESO | 


OBUW 


zwykłego i wykwintnego 
nie kupuj nigdzie, dopóki 
nie obejrzysz wyrobów 


Inwalidzkiego 
Warsztatu Szewokiego. 
Warsztat rózszerzony. 


Obuwie mocne, 
tanie i eleganckie. 


Reperacje na poczekaniu. 


Warszawskie Twaysw Transport I doli. ak "ona 


która nie weszła w sklad spólki wszystkich obecnie ziączonych towarzystw, 
posiada najwięcej wygodne i komfortowe statki, które odchodzą codziennie 
z Płocka do Warszawy o g. 6 wiecz., do Włocławka o g. 6 rano. 
UWAGA! PIERWSZA PRZYSTAŃ OD MOSTU.. 
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NASIONA 


wmzyone i kolutowe 


gwarantowane co do jakości odmiany 
i siły kiełkowania 
amm Sprzedaje EESS= SB 


PO CENACH RYNKOWYCH 


POLSKI SYNDYKAT OGRODNICZY 


SP. AKC. 
DAWNIEJ 


„OWOC POLSKI“ Sp. Akc. 
Płock, Rynek Kanoniczny No 1. 


PRRRE ZPRRPZRNDE 


Dnia 23 kwietnia 1923 r. został otwarty i! 


5-cio miesięczny kurs 


Gospotla:ston Domowego | 


dla dziewcząt w Trzepowie 
pod Płockiem. 


Kurs obejmuję naukę: języka polskiego, 
historji i geografji polski, arytmetyki, przy- | 
rody i przedmiotów zawodowych, hodowli, | 
ogrodnictwa, pszczelnictwa, przetworów 
owocowych, gotowania, kroju i szycia. 


Pozostało kilka miejsc wolnych. 
Przyjmuje się jeszcze zgłoszenia | 

w ciągu najbliższych dni. 
Zarząd Szkoły, 


Redaktor i Wydawca: R. Lutyński, 3, 


Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców 


AGODA 


W PŁOCKU 
(ZAŁOŻONE W 1870 ROKU), 
posiada następujące działy: 


Sklep Kolonialny Skład Opału 


ul. Kolegjalna X 1. ulica Królewiecka M 10. 


Kantor Stowarzyszenia 


ul. Tumska róg Więzien 
nej M 12, I sze piętro, 
gmach własny. 


Kantor Stowarzyszenia załatwia 
czynności handlowe i Kasy 
Oszczędnościowej. 
Tamże przyjmowane są zapisy 
na nowych członków. 


m 


Sklep Bławatny 


ulica Tumska róg Wię- 
ziennej N 12 dom własny. 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


g r a 

4% Jana Sadzińskiego 
-s w Płocku, plac Kanoniczny Ne 1 

po oleca na sezon wiosenny materjały 
dh dużym wyborze fabryk krajowych 
EJ i zagranicznych. 

d Wykonanie staranne i punktualne. 


= 


KAKA EE 


Biuro Inżynieryjno - Budowlane 


„SEKTOR” Š 
Š 


g Płock, Dominikańska 3. Tel. 81 

(4 zawiadamia, że otworzyło skład materjałów bu- 

[4 dowlanych przy rogatce Bielskiej, zaopatrzony 
w drzewo bndulcowe i stolarskie, cement, wapno, 

g gips, trzcinę do tynków, papę dachową, asfalto- 

g wą izolację na fundamenty, smołę i t. p. 
Towar wyborowych gatuńków. Ceny umiarkowane. 


Śceocseecereeeewe 


DRUK B-ci DETRYCHÓW w PŁOCKU. 


